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lato mógł na narai zamach na sowieckie preotwo?, 


Odkrycie rury nap:łnionej prochem w ko- 
minie poselstwa sowieckiego w Warszawie 
trzeba nazwać bardzo szczęśliwym wypadkiem. 
oszczędza nam bowiem wielu nieprzyjemności 
dyplomatycznych, jakie pociągnęłoby za sobą 
udanie się zamachu. Wprawdzie bowiem szko- 
dy wybuchu nie byłyby wielkie, ale sam fakt 
wykonania zamachu (8 z rzędu w ciągu kilka 
lat) wywołałby mową falę ostrych zarzutów 
i żądań sowieckich pod adresem rządu polskie- 
go. Sowiety ponowiłyby niezawodnie żądanie 
wydalenia emigrantów rosyjskich z Polski. któ- 
re stawiały już po zamordowaniu posła Woj- 
kewa, przez co rząd nasz znalazłby się w sy- 
tuacji bardzo trudnej, góyż za żądaniem tem 
przemawiałby poważnie fakt stwierdzonej nie- 
zdolności naszej policji, która zamachom prze- 
szkodzić nie mogła. a przeciw niemu obowią- 
mek udzielania emigrantom gościnności i azy- 
lu. od którego rząd cywilizowanego państwa. 
dbaly o swój prestiż, uchylać się pod naciskiem 
zownętrzmym nie powinien. Przypuszczać mo- 
żna. że bombę podłożyły elementy emigracyj- 


Przedpłata wynosi: 


ne rosyjskie lub niemieckie w tym właśnie ce- 
lu. by zaostrzyć stosunki Polski z Rosją lub do 
prowadzić nawet do ich zerwania. Wiemy 
przecież i pisaliśmy już o tem, że w Europie 
są czynniki (głównie Niemcy), które chciałyby 
Polskę zawikłać w wojnę z Rosją. 

Po wykryciu tego zamachu rząd polski wi- 
nien — z własnej inicjatywy — wydalić tych 
Rosjan. których na podstawie dochodzeń po- 
licyjnych można podejrzywać o udział w nim 
choćby pośredni. Emigrzcja rosyjska musi się 
przekonać, że nie wolno jej Polski uważać za 
beren do załatwianii swych porachunków ze 
Sowietami i narażać Polski na zawikłania dy- 
plomatyczne. Jeśli emigranci > chieą walczyć 
z bolszewizmem. to niech ida do, Rosji, a nie 
kryją się za polską armią i policją. Również dla 
zagranicy energiczne zarządzenia naszego T7- 
du będą ostrzeżeniem. ż% Polska jest zdecydo- 
wana zrobić wszystko, co jej nakazuje jej lo- 
jalność sąsiedzka i jej l:enor, by nie dopuścić 
do incydentów. zdolnych wywoiać zaostrzenie 
stosunków ze Sowietami. 


Sześć litrów prochu czarnego 


W RURZE WYKRYTEJ W GMACHU 


Warszawa, 27. 4. (Tel. wł). Władze wojsko- 
we dokonały ekspertyzy rury, znalezionej w ko 
minie gmachu poselstwa sowieckiego, połączo- 
nej z przyrządem zegarowym,  umicszczonym 
na dachu domu sąsiedniego. Ekspertyza wyka- 
zala, że w rurze tej długości 70 cm., średnicy 18 
cm., było 6 litrów czarnego prochu, Gdyby na- 
hój wybuchł nie wyrządziłby takich skutków, 
jak przypuszczano pierwotnie, 
biłby dziurę na 1 m. a najwyżej 1/4 m. Eksper- 


s 


POSELSTWA SOWIECKIEGO. 


tyzę przeprowadziło wojsko w obecności pro- 
kuratora. W ciągu nocy z soboty na niedzielę 
i w ciągu niedzieli policja przeprowadziła sze- 
reg rewizyj wśród emigrantów rusyjśkich. Are- 
sztowań na razie niema. W poniedziałek poseł 
sowiecki Antonow Owsiejenko będzie przyję- 
ty przez min. Zaleskiego. Wizyta była zapowie- 
dziana jeszcze przed wykryciem owej rury 


a tylko wy-|z prochem. 


———0——— 


mn m m 


Targi Poznańskie otwarte. 


Poznań, 27. 4. (PAT). Dziś przedpoludniem 
odbyła się tradycyjna uroczystość otwarcia 
VII Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Na uroczystość tę przybyli: wieemin. przem, i 
handlu p. Kożuchowski w' zastępstwie p. min. 
Kwiatkowskiego, w towarzystwie grona urzęd- 
ników tegoż ministerstwa, prezes B. G. K. gen. 
R. Górecki, radca handlowy ambasady francu- 
skiej w Warszawie p. Duplessix, jako przedsta- 
wiciel ambasady, poseł brazylijski w Warsza- 
wie i in. Uroczysty akt odbył się w sali repre- 
zentacyjnej Targów poznańskich,  ozdobionej 
kwiatami i zielenią. Zebranie zagaił pezydent 
miasta p. Ratajski. Następnie dłuższe przemó- 
winie wygłosił dyrektor Targów Poznańskich 
p. Krzyżankiewicz, prosząc wiceministra p. Ko- 
żuchowskiego, aby zechciał w imieniu rządu 
dokonać otwarcia Targów. P. wiceminister Ko- 
żuchowski przed aktem otwarcia wygłosił prze- 
mówienie, poczem przeciął wstęge u wejścia na 
tereny Targów. (Goście pod przewodnictwem 
dyrekcji Targów udali się na tereny celem zwie 
dzenia pawilonów. © godzinie 14-tej odbyło się 
w złotej sali Ratusza śniadanie, wydane przez 
miasto na cześć gości. 


Adwokaci mają niespodziankę od p. Gara 


Jak wiadomo, gdy P. Car po ustąpieniu z? 
elanowiska min. sprawiediiwości złożył podanie 
do rady adwokackiej w Warszawie o przyjęcie 
go w poczet członków izły adwokackiej, wie- 
ju adwokatów zaprotestowało przeciwko przy- 
jęciu p. Cara do palestry. Rada adwokacka od- 
rzuciła protest zaledwie większością jednego 
głosu. Wobec tego. że p. Car objął urząd pań- 
stwowy, powinien być skreślony z listy adwo- 
kackiej, jak tego wymaga statut izby adwokac 
kiej. Gdyby więe p. Car przestał być mini- 
strem. musiałby znowu prosić o przyjecie w po- 
czet palestry warszawskiej i z pewnością otec- 
nia napotkałhy na znacznie większe trudności. 

Katowicka ..Polonia* donosi, że p. Car zgo- 
tował adwokatom niespodziankę: 

„Wystosował on podanie do rady adwokac- 
kiej. * którem presi o nieskreślenie go z listy 
adwokackiej, gdyż po ustąpieniu ze stanowiska 
ministra sprawiedliwości zamierza pozostać 


w adwokaturze. Niewiadomo, jak p. Car umo- 
tywował swe podanie, Podaniem tem zajmie się 
rada adwokacka w najbliższym czasie. Decyzji 
rady koła prawnicze, a ze względu na. osobę 
p. Cara i koła polityczne oczekują z niezwy- 
ktm zainteresowaniem". 


Padł pod kulami przeciwników partyjnych 


Warszawa 27. 4. (PAT). Dziś o godzinie 
13.30 na ul. Miłej w Warszawie dokonano za- 
gadkowego morderstwa. politycznego. Niewy- 
kryci sprawcy dali 4 strzaly rewolwerowe do 
przechodzącego tamtędy  37-letniego  Froima 
Weissgrosa, czeladnika piekarskiego i prezesa 
związku piekarzy, zorganizowanego przez P. 
P. 5. frakcję rewolucyjną. Trafiony 3 kulami 
w klatkę piersiową, Weissgros padł nieprzyto- 
mny na ziemię, Przewieziony do szpitala św. 
Ducha, zmarł w poczekalni z odniesionych ran. 
Weissgros występował» jako konfident policji 
ostatnio w słynnym procesie o zabójstwo Szpi- 
talewicza i o podrabianie pieniędzy. Według 
zeznań żony, Weissgros miał otrzymać ostat- 
mio wyrok śmierci. Po otrzymaniu pierwszej 
rany Weissgros miał ieszcze tyle sił, że dobył 


rewolweru i strzelił razg do napastnika, ale 
chybił. ! ą 
ZJAZD DERMATOLOGÓW POLSKICH ; 

W LODZI. 


Dnia 7 i 8 czerwca rb. odbędzie się w Ło- 
dzi dwudniowy zjazd ogólnopolski dermatolo- 
gów. Udział w nim wezmą przedstawiciele 
wszystkich wyższych uczelni naukowych pol- 
skich Z tej okazji izba lekarska łódzka organi- 
zuje specjalną wystawę dermatologiczną, 


AUSTRJA RÓWNIEŻ DOTKNIĘTA NOWEMI 
CŁAMI AGRARNEMI RZESZY. ł 


Wiedeń, 27. 4. (PAT). W artykule wstępnym 
wystąpiła „Reichspost” z nader ujemną kryty- 
ka traktatu handlowego austrjaeko-niemiec- 
kiego. Traktat ten stanowi — {jak zaznacza 
organ chrześcijańska-społcczny — ciężkie roz- 
czarowanie nawet dla trzeźwych obserwatorów 
Nietylko rolnictwo ale także i przemysł austrjac 
ki wyszedł z pustemi rękoma. Drobne korzyści 
ze strony Niemiec zostały okupione ciężkiemi 
ofiarami tak, że w wielu gałęziach przemysłu 
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W Krakowie: 
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Na całym nbsz P:ń w noist 
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Wyjazd ze Spały. 

Spała 27. 4. (PAT). Fan Prezydent Rzplitej 
opuścił dziś o godz. 7-mej rano Spałę, udając 
się samochodem do Częstochowy celem zwit- 
dzenia klasztoru jasnogćrskiego. 


„Częstochowa 27. 4 (FAT) Powitanie 
Prezydenta Rzplitej nastąpiło na granicy wo- 
jewództwa kieleckiego przed hramą triumfalną 
koło wsi Rudniki, gdzie Dostojngo Gościa 
spotkali przedstawiciele władz z wojewodą kie 
Jeckim p. Paciorkowskim na czele. dowódca 
garn. czestochowskiegn gen. 
przedstawiciełami miejscowej ludności. 

P. Prozyden: Rzplitej w towarzystwie wo- 
jewody odjechał w kierunku Częstochowy. U 
bram miasta oczekiwali + na przyjazd Głowy 
Państwa czlonkowie %omitetu przyjęcia. wła- 
dze miejskie, organizacje i stowarzyszenia ze 


p. 


RONTO CZEKOWE P. X. 0. 
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RAKÓW 401.099. 


DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


Prezydent Rzplitej na Jasnej Górze 


'PRZYJĘTY CEREMONJALEM, JAKIM WITANO 


ONGIS KRÓLÓW POLSKICH. 

stochowskiej. Fan Prezydent ukląkł przed cu. 
downvm obrazem i wśród ogólnej ciszy pozo- 
stawał dłuższą chwilę w modlitwie. Zasiadlszy 
następnie na historycznem krześle króla Zy- 
gmunta M. P. Prezydent wysłuchał cichej 
Mszy świętej, po skończeniu ktćrej celebrant 
ks. biskůp Kubina poświęcił kopię cudownego 
ckrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, a 
przeor ks. Markiewicz wręczył ją P. Prezyden- 
towi Rzplitej jako dar klasztoru jasnogórskie- 
|go z odpowiednią dedykacją. : 


iPODNIOSŁE KAZANIE KS. BISK. KUBINY. 
Po pólgodzinnym odpoczynku p. Prezydent 
iudał się na waly klasztoru jasnogórskiego, 
|lgdzie przed ołtarzem szczytowym przeor ks. 
Markiewicz odprawił uroczyste nabożeństwo. 
Po skończonej Mszy św. ks. biskup Kubina wy- 
„głosił z wałów klasztoru podniosle kazanie, 
jw zakończeniu którego mówił: „Niech w łącz- 


sztandarami ı Wychodzącego z ramochedu p. ności i zgodzie wraz z Prezydentem Rzeczpos- 
Prezydenta. powitał serdecznem przemówieniem poliiej naród nasz zmierza ku świetlanej przy- 
prez. miasta p. Jarmułowicz, Przejazd Dostoj: | szości. Składamy Ci, Dostojny Panie. pokorny 
nego Gościa od granicy miasta do stóp Jasnej hołd, składamy Ci ślubowanie, że nie pozwoli- 
Góry adhył sią bardzo uroczyście. Na rynku my, aby w naszych sercach zapanowł  pesy- 
przed piękną bramą *rium:falna powitał pierw- (mizm. Ślubujemy Ci Dostojny Panie, że w pra- 
szy P. Prezydenta ks. biskup Kubina na czele jc swojej codziennej dla dobra Rzeczypospoli- 


wyższego duckowiefistwe, a następnie prezes 
rady miejskiej, duchowieństwo ewangelickie, 
oraz gmina żydowska, Przy następnej bramie 
nastąpiła uroczystość wręczenia  Dostojnemu 
Geściowi sztandaru Prezydenta Rzplitej, pięk- 
mie wykonanego przez uczennice  sejmikowej 
szkoły przemysłu ludowego. Gdy w chwilę po- 
tem ruszył orszak Pierwszego Otywatela Rze- 
czypospolitej. z wi ży klasztornej rozległ się 
wśród ogólnej ciszy, pa raz pierwszy w dzie- 
jach Częstochowy, piękny hejnał jasnogórski, 


P. Prezydent w kaplicy Matki Boskiej 
' Częstochowskiej. ` 

Wśród bicia dzwonów i dźwięków hymnu 
narodowego. oraz okrzyków  wielotysięcznego 
tłumu. P. Prezydent Rzplitej udał się piesza 
na t. zw. rondel. gdzie oddał hold Głowie Pań- 
stwa generał zakonu 00. Paulinów przeer ks. 
Markiewicz. Zgodnie z ceremonjałem. z jakim 
witano ‘królów polskich, P. Prezydent prowa- 
dzomy pod baldachimem w towarzystwie ks. 
biskupa Kuhiny i przecra Markiewicza, przy 
dźwiękach pieśni ..Kto się w opiekę odda Panu 
swemu”, przeszedł do kram klasztoru, udając 
się do kościoła. Tu ks. tiskup Kubina w asy- 
ście licznego Kleru 'olprawił uroczyste „Te 
Deum“, wy y 

Niezadługo potem P. Prezydent udał się do 
kaplicy cudownego obrazu Matki Boskiej Czę- 


tej nie ustaniemy. Prosić będziemy Stwórcę 
laby w łączności z Tobą społeczeństwo przetr- 
|wało obecny ciężki kryzys ekonomiczny i przy- 
stąpiło do dalszych prac nad ugruntowaniem 
potęgi naszego państwa. Niech Bóg Najwższy, 
niech Matka Boska — kończył natchniony ka- 
zmodzieja — błogosjawi poczynaniom Twoim. 
niech błogosławią naszym rządom, naszemu 
wojsku ‘naszemu narodowi ukochanemu". 

Po odprawieniu modłów za Pana Prezyden- 
ta ks, biskup Kubina udzielił z wałów błogo- 
sławiestwa P. Prezydentowi oraz zgromadzo: 
nym rzeszom, poczem przeszło 70.000 tłum za- 
brzmiał dzwiękami pieśni „Boże coś Polske“. 
Gdy p. Prezydent opuszczał wały klasztorne 
ludność wznosiła entuzjastyczne okrzyki na je- 
go cześć, 


POŻEGNANIE P. PREZYDENTA 


O godzinie 14-tej odbyło się w historycznym 
refektarzu klasztornym śniadanie. 'poczem p. 
Prezydent serdecznie żegnany przez władze 
klasztorne odjechał do rezydencji ks. biskupa , 
Kubiny, gdzie był podejmowany podwieczor- * 
kiem, Po zwiedzeniu katedry częstochowskiej. 
największego kościola w Polsce. P. Prezydent 
żegnany przez ks. biskupa Kubinę, wojewodę 
Paciorkowskiego, gen. Maiachowskiego oraz 
wyższych wojskowych i władze miejscowe, od- 
jechał wśród bezustannych owacyj, zgromadzo- 
nych wzdłuż drogi tłumów, zpowrotem do Spa- 
tyż i 


austrjackiego nastąpiło pogorszenie na nieko- |KS. KARD 


rzyść Austrji. Nadomiar tego nowe zarządze- 
nia agrarne rządu niemieckiego pogorszyły je- 
szcze badziej sytuację. i 


nam ze (———>— 
Go mówią cyfry o wymianie towarowej 
austriacko-polskiej. 

Wiedeń 27. 4. (PAT). Wedle urzęaowej sta 
tystyki austrjackiej. wynosiła wartość przywo- 
zu z Polski do Austrji w marcu b. r. 17,400.000 
szylingów (w tym samym miesiącu roku ubie. 
glego — 26.700.000 szyt.). wartość wywozu 
z Austrji do Polski wynosiła w marcu b. r. 
7,500.000 szyl. (w r. 1928 — 10.000.090 szyl.). 
t Zą pierwsze 3 miesiące b. r. wynosiła wart- 
tość przywozu z Polski do Austrji 48.509.090 
szyl. (w tym samym okresie r. ub. 71.900.000 
szyl.). wywóz z Austrii do Polski 18,900.000 
szyl. (25.400.000 szyl.). 

SCHOBER POJECHAŁ DO PARYŻA. —. 

Wiedeń, 27. 4. (PAT). Kanclerz austrjacki 
Dr. Schober wyjechał dziś w południe w towa- 
rzystwie posła Junkara do Paryża. Tym samym 
pociągiem wyjechał także do Paryża poseł fran 
euski w Wiedniu hr. Clauzel, ; 
o ł 


s 


. HLOND OCHRZCIŁ CHIŃCZYKA. 


Rzym (PAT). Ks. Kard. Hlond ochrzcił w Tr 
rynie  t8-letniego Chińczyka, urodzonego 
w Szanghaju, a przygarniętego przez misję sa- 
lezjańską na Dalekim Wschodzie. Chińczyk Zi- 
natsen otrzymał imiona Alberta. Jana i Józefa. 

Rzym 27. 4. (PAT). Przybył tu dziś J. E. 
ks. prymas kardyna! Elond. 


rzy S="G ; 
ZNIŻKI CELNE DLA ZAGRANICZNYCH 
LECZNICZYCH WÓD MINERALNYCH 


W Dz. U. R. P. Nr 28 z dnia 18 kwietnia 
1930 r. ogłoszone zostalc  rczporzędzenie mi- 
nistra Skarbu z dn. 31 stycznia 1980 r. wydane 
w porozumieniu z ministrom Spraw Wewnętrz- 
nych w sprawie wykazu zagranicznych leczni- 
czych naturalnych wód mineralnych korzysta- 
jących ze zniżenej stawki celnej. Zgodnie z tem 
rozporządzeniem ze zuiżonych stawek celnych 
przewidzianych w uwadze do nezycji 32 taryfy 
celnej korzystają następujące zagraniczne lecz- 
nicze wody mineralne naturalne: 1) Anenfa. Z 
Contrexeville. 3) Ferencz-József. 4) Herkules. 
5) Hunyadi Janos. 6) Igmandi. T) Karlovy Va- 
ry, 8) Kissingen, 9) Levico. 10) Loser (Palma). 
11 Marianske Lazne, 12) Mira-Rakoesi. 19) Vi- 
chy i 14) Vittel. Rozporządzenie te weszło W 
życie z dniem ogłoszenia., 


Str. 2. 


„GŁOS NARODU" z dnia 29.50 kwietnia 1930. „ Nr. 110. 


Co słuchać 


m firafiemie. 


„Kraków, dnia 28-go kwietnia 1930. 
Poniedziałek 28: św. Pawła od Krzy- 
ża. 
Wtorek 29: św. Piotra z Werony. 


Wtorek 29: wsch. słońca o godz. 4.42, 


zach. o 19.14, 


z 


- SPÓR CO DO BUDOWY 


morządy gospodarcze w 


cji celem ustalenia spornej kwostji 
do budującej się 
spraw szkelenia zawodowego na obszarze wo- 
jewództwa krakowskiego.. 

WYPADŁA Z TRAMWAJU na nl. Karme- 
lickiej jakaś kobieta w wieku ekoło 20 lat i 
doznala wstrząsu mózgu. Lekarz Pogotowia 
przewiózł ją w groźnym stanie do szpitala. 

MŁOTKIEM W GŁOWĘ ugodził A. Sza- 
frański swego brata tak. ż» złamał mn kość 
potyliczną. Rannym zajął się lekarz Pogoto- 
mia, 


n e e 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
OPIEKUNEM SPOŁECZNYM OBWODU 2 


w Krakowie w miejsce dotychczasowego opiekuna 
społecz. p. Marjana Jahody, zamianowano p. Ma. 
tjana Bąkowskiego. który urzęduje w poniedziałki 
i czwartki od godz. 5—6 przy ul. Karmelickiej] 
L. 20 T. p. 

EGZAMIN SPECJALNY UPRAWNIAJĄCY DO 
ODBYCIA SKRÓCONEJ CZYNNEJ SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ odbędzie się w czerwcu b. r. przed 
Komisją Egzaminacyjną, w państrwowem gimna- 
vjum Di. im. kr. J. Sobieskiego w Krakowie; po- 
dania udokumentowane o dopuszczenie do egza 
minu, przyjmuje przewodniczący Komisji Egzam. 
do dnia 15 maja 1930 r. 

KURS BEJCOWANIA DRZEWA urządza Niej: 
skie Muzeum Przemysłowe w czasie od 5-go do 
10-g0 maja b. r. Zgioszenia przyjmuje dn 36 b. m. 
i informacyj udziela Dyrekcja Muzeum codzien- 
nie cd godz. 8—2. 


WIADOMOŚCI POCZTOWE. Z dniem 1 maja 


wyłącza się gminę Słotwinę pow. Żywiec z za- 
miejscowego okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Żywcu, a włącza do zamiejscowego okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Łodygowicach. 

o 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „Egzotyczna kuzynka“ (nowość). 
Wtorek: „Egzotyczna knzynka" (nowość), 
Środa: „Epzotyczna kuzynka“ (nowość). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Białe piexto” (Pizz_ Pali). 
SZTUKA: „Moralność Pani Dulskiej" 
Bźwiękowy). 

BAGATELA: „W nocnym lokalu“ (w roli gł. 
Ewelina Holt). 

NOWOŚCI „Ostatni Romans* (w roli głównej 
Iwan Petrowicz). i 

CORSO: „Robinson w dżungli“ (w głównej roli 
Joe Bonomo). 

WARSZAWA: „Ostatnia noc“. 

UCIECHA: „Małżeństwo na złość“ (w roli gł. 
Buster Keaton). 


(film 


= 

VITTORIO WEINBERG, świetny baryton ope- 
rowy „La Scala“ w Medjolanie, którego warunki 
osowe i artystyczne osiągnęły jednakowy sto- 
pień doskonałości, a który we wszystkich cen- 
h muzycznych jest entuzjastycznie przyjmowa- 
ny tak przez prasę jak i publiczność. wystąpi u 

naa we środę 30 b. m. w Starym Teatrze. 


p zz 


Rekolekcje „Odrodzenia“. 


F W Opactwie 00. Cystersów w  Mogile 
miały miejsce w dniach 14, 15 i 16 bm. re- 


kolekcje zamknięte Stowarzyszenia Katolic- 
kiej Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie“. 
W czasie rekolekcyj uczestnicy wysłuchali 
interesującego referatu 0. Grzegorza Cyster- 
ea na temat ruchu liturgicznego, jego istoty 
i zadań. Rekolekcje zakończyła wspólna Ko- 
munja św., przyjęta z rak ksiecia arcybiskupa 
Sapiehy, podczas uroczystości wielkanocnych 
w katedrze na Wawelu. Protektorat nad te- 


mi pierwszemi rekolekcjami zamknietęmi 
krakowskiego „Odrodzenia“ przyjął książę 


Metropolita. Zgromadziły one wcale pokaźną, 
jak na pierwszy raz, grupę osób, wśród któ- 
rych nie brakło gości ze Lwowa, Warszawy 
i Górnego Ślaska. Rekolekcje te daly peczą- 
tek nowemu związkowi rckolekeyjnemu, któ- 


rego zadaniem będzie organizowanie ich 
w przyszłości. 
Pokrzepieni na duchu uczestnicy reko- 


łekcyj opuszczali Mogiłę pelni wdzięczności 
dla rekolektauta ks. prof. Kornilowicza oraz 
dla gospodarzy 00O. Cystersów, których go- 
ścinność umożliwiła im spędzenie chwil paru 
zdala od piekielnej wrzawy wspólczesnego 
Życia, a „Odrodzeniu” dała możność speinie- 
nia nakazu encykliki papieskiej. 


Aresztowana pod zarzutem otrucia 
dziecka. 


Wczoraj po poludniu zmarło na tutejszym 
dworcu 3-miesieczna dziscko wśród podejrza- 
nych objawów. Pod zarzutem otrucia dziecka 
aresztowała policja Helenę Wesolowska. 


SZKOLY RZE- 
MIOSL. Oncgdaj odbyla się w Izbie Rzemieślni 
czej konferencja w sprawie buwlującej się w 
Podgórzu Szkoły Rzemiosł. Uchwalono, hy sa- 
Krakowie wraz z 
przedstawicjelami świata przemysłowego i rze- 
mieślniczego udali się z propczycja do Mini- 
sterstwa Oświaty alhycia wspólnej konferen- 
odnośnie 
Szkoly jak i uregulowania 


Zjazd kat. 


BLISKO 1.690 UCZESTNIKÓW ZJAZDU. 


Warzyszeń młodzieży żeńskiej 
krakowskiej, Masowy udział delegatów i dele- 


dzieży pracą społeczno oświatową, 


katolickim. 


sie po hrzegi uczestnikami i 
Zjazdu. Blisko 1.000 chłcpców i dziewcząt z5ru 
powało się przy sztandarach stowarzyszenio- 
wych, słuchając w skupieniu Mszy św., 
browanej przez Księcia Metropolitę Sapiehę. 
Po nabożeństwie Dostojny Arcypasterz przemó 
wit od olfarza do zebranych, podnosząc ko 
nieczność intenzywnej pracy nad wyrobieniem 
wewnętrznem i odważnego gloszenia haseł ka- 


tolickich na każdym kroku przez katolicką 
młodzież. 
POGŁĘBIENIE PRACY.W STOWARZYSZE. 


NIACH. 


Po Mszy św. delegaci Stowarzyszeń męs- 
kich udali się w pochodzie przy dźwiękach or- 
kiestry do sali Kongregacji Pań przy pl. Ja- 
tłenowskich 3. dokąd przybyli również: Ksią- 
że Metropolita Sapieha ze swoim kapelanem ks. 
Luhowieckim i Ks. Biskup Respond, Salę wy- 
pełnili do ostatniego miejsca uczestnicy Zja- 
zdu. W pierwszych rzędach zasiedli: naczelnik 
wydziału rolniczego województwa krakowskie- 
go Dr. Szymusik, prezes dicogjal, Ligi Katolic. 
kiej radca Turowicz, szereg księży. Teprczen- 
tant urzędu wychowana fizycznego i przysp. 
wojsk. D. O. K, przedstawiciel katol. Stow, 
młodzieży akad. „Odradzenie” i t. d. Obrady 
zagaił w imieniu prezesa, Związku ks, dziekana 
Parysia (który wyjechał do Kartaginy), wice- 
prezes p. Molicki, dziękując Protektorowi Zwiąż 
ku Księciu Metropolici*, oddanemu calą duszą 
sprawom młodzieży, jaz również Ks. Biskupo- 
wi Rospondowi za pmzylycie i zainteresowanie 
się przebiegiem obrad. Zebrani wrznieśli po 
trzykroć okrzyk na cześć Arcypasterza, pozom 
ks, kan. Tomera w zastępstwie chorego sekre- 
tarza jeneralnego Zwiąsku ks. , Pankiewicza, 
złożył sprawozdanie z działalności Związki 
w roku ub. ; 

Poświęciwszy kilka gorących słów niczmor- 
dowancj pracy ks. sekr. Pankiewieza dla Ao- 


bra młodzieży, podkreślił. że do dnia 31 gru- 
Wo” JE z 


dnia ub. r. należaly do Związku 133 Stowa- 
rzyszenia z 3.553 członkami, z tego 1.810 poni- 


Żej lat 18, a 1.743 powyżej. Członków senjo- 


rów liczyły Stowarzyszenia 67. Statystyka wy 


kazała ograniczenie działalności ekstenzywnej. 
natomiast 


wzmogła się w Stowarzyszeniuch 
działalność intenzywna, t. zn. dążąca do po. 
głębienia pracy, Wychowanie religijne i moral- 
ne wykazuje również znaczne pogłębienie. 
Wzrosła liczba rekoleketj do 57, a wspólnych 
Komunij św. do 207. Wszystkie Stowarzysz 
nią urządziły u siebie Święto Młodzieży. a więk 
SZOŚĆ i uroczyste Akaemje Papieskie. Wykla- 


dów urządzono 1.466. obchodów i przedsta- 
wień teatralnych 595, billjotek 723 o 10.012 


książkach. Stałym wyrazem ldączności Związku 
ze Stowarzyszeniami był okówik „Młodzież 
Polska". Kursów organizacyjnych przeprowa. 
dził Sckretarjat 6 zlotów okręgowych 5. w Kra 
kowie. Żywcu. Gdowie. Wadowicach i N. Tar- 
gu. Nadto zorganizowano pierwszy na terenie 
Związku 4+mies. zimowy kurs doksztalcający 
w Kobiernicach. kursy zawodowe rolnicze. kon- 
kursy. postawiono na wysokim poziomie wY- 
chowanie fizyczne i przysposobienie wojsko- 
we it. p. i 5 

Po sprawozdaniach  tdzielona Wydziałowi 
ubsoluterjnm. peczsm uchwalono  rezolucje 
w kierunku dalszego pogłębiania pracy orga- 
nizacyjnej, oświatowej, zawodowej i wychowa- 
nia fizycznego, ze szezeydlnem rodkreślenien 
akcji katolickiej. 


Książe Metropolita o katolickiem 
wyrobieniu społeczeństwa. 


Książę Metropolita w przemówieniu pelniem 
głębokiel i zasadniczych myśli, zwrócił uwagę 
na obowiązki ciążące na spoleczeństwie katolie- 
kiem. Dwudziesty wiek -— mówił Ks. Metropo- 
lita — wyzwolił nas z falszywych zapatrywam 
19-20 stulecia, że dla katolika jest tylko Ko- 
ściół i że życie publiczne nie jest terenom 
jego działalności. Służba państwowa ż społecz- 
na wymaga gruntownego wykształcenia į kato- 
lickiego wyrobienia każdega ohywatela na każ. 
dym posterunku. Kto nie ma całej duszy prze- 
siąknietej duchem Chrystusowym. ien nie jest 
dobrym chywatelem i ten nie spelni swojego 
posłanuictwa narodowego w takiej mierze, jak 
tego wymaga odrodzona Rzeczpospolita. I żoł. 
nierz nie będzie dobrym żołnierzem, jeśli przede 


Wczeraj w niedziele odbyly się w Krako 
wie dwa imponujące Zjazdy: Katolickich Sto- 
warzyszeń młodzicży meskiej i Katolickich Sto 
Archiediecezji 


gatek w Zjazdach był wymowuym dowodem 
żywego interesowania się szerokich sfer mło- 


na gruncie 


O godz. $ rano kościół św. Auny wypelnił 
uczestniczkami 


czle- 


Stowarzyszeń Młodzieży Pol. 


Archidiecezji krakowskiej. 


wszystkiem nie hędzie 
czlowiekiem, 
Katolickie stowarzyszenie młodzieży, które 
w programie swojej działalności mają wlaśnie 
fdnehowe wyrobienie swoich członków, zaslugu- 
ia na jaknajżywsze poparcie wszystkich czyn- 
ników państwowych i tkpołecznych. Gorące 
swoje przemówienie Książę Metropolita zakoń- 
czył wezwaniem mlodzicży, aby nie zważając 
na trudy i przeszkody, wytrwała wiernie pod 
sztandarem Związku dla dobra Boga i Ojczy- 
zny. Zebrani przyjęli przemówienie Księcia Me- 
tropolity długo niemilknącemi oklaskami, po- 
czem Artypasterz udzielił jm błogostawieństwa. 
Obrady potoczyly się w dalszym ciągu a 
w międzyczasie Książę Metropolita Sapieha 
wraz z Ks. Biskupem Rospendem udał się do 
sali Twa Wzaj. Ubezp. przy ul. Basztowej. 


na Zjazd Związku kat, Stow. młodzieży 
Arch. krakowskiej. 

Piękną salę Florjanki wypełniły po brzegi 

liczne zastępy delegatek w barwnych strojach 

krakowskich, w liczbie 836 drnchen, 35 pań dy- 


dobrym i porządnym 


|rektorrk Stowarzyszeń i kilku Księży patro- 


nów, Na podjum, na tfe sztandarów stowarzy” 
szeniowych zasiedli: Przewodnicząca Księżna 
Teresa Sapieżyna, p. dyr. jeneralna Anna Orłow 
ska i sekretarz jeneralny Ks. Mateusz Zdebski. 
Fo otwarciu Zjazdu, przemówieniach powital- 
nych i odczytaniu pism z życzeniami nadesla- 
nych przez szereg pokrewnych organizacyj ka- 
tolickich z Krakowa i prowineji, p. Orlowska 
odczytała protokół z ostatniego Zjazdu Dele- 
sowanych, Protokół przyjęto, poczem nastąpily 
sprawozdania roczne z dzialalności Związku, 
kasowe i Komisji kontrolującej. 

Ze sprawozdania złożonego przez sekrcta- 
rza generalnego Ke. Zdebskiego wynika, że 
akcja organizacyjna Związku zataczą coraz 
szersze kręgi, W roku sprawozdawczym 1929 
naieżalo do Związku 126 Stowarzyszeń czyn- 
nych, skupiających ponad 
Z ogólnej liczby członkiń 72% 


n 
5.000 członkiń, samorządowych leży w interesie ogólnym, toteż 
\ przypada na 'należy się spodziewać, że Czynniki miarodajne 


zawodach 28%, Według wieku poniżej lat 18 
13%, powyżej 17%. Do patronatu uależało 
osób starszych 397. Gazetą Związku jest „Mło- 
da. Bolka" (Poznan), której prenumerowano 
1.337. innych pism 517. Wspólnych Komunij 
św. urządzono 340, rukolekeyj 39, kursów prak 
tycznych 83%. wycieczek 129. obchodów 518. 
Różnych kólęk jak oświatowe. śpiewackie. ab- 
stynenckie. eucharystyczne, robót ręcznych itd. 
pracowało w Związku 142, 


ZNAKOMITE WYNIKI. PRACY 
ZAWODOWEJ. 

W program dzialalności Stowarzyszenia 
wchodzi nietylko praca kulturalno-oświatowa, 
ale także wychowanie meralne, obywatelsko- 
państwowe, przysposobienie rolnicze i wychowa 
nie fizyczne, W tym kierunku prowadzono sze 
reg kursów. cieszących się wielką frekwencją. 
Na szczególniejszą uwagę zasługują wyniki 
osiągnięte przy konkursach przysposobienia rol 
niczego, subwencjonowanego czesto przez Min. 
rolnictwa, 

- Młodzież, b. chętnie bierze udział w kon 
kursach przyspożobieuia rolniczego, mających 
pierwszorzędne znaczenie dla podniesienia 
kultury i gospodarki rolnej wsi polskiej. Zwią- 
zek brał również udział na, terenie międzynaro- 
dowym występując przez swą delegację na Zjeź 
dzie katol. organizacyj młodzieży w Pradze 
z okazji 1000 lecia śmierci św. Wacława. 

Po sprawozdanin przemówił do delecatek 
Książe Metropolita, Protektor Związku, którego 
słowa nacechowane corącą troską o dobro mła 
dego pokolenia spotkały się z gorącem przy- 
jęciem. Po udzieleniu absolutorjum Wydziała- 
wi i przeprowadzeniu wyborów do Wydziału 
głównego, uchwalono szereg rezolucyj i wnio- 
sków. ' 

BRAK FUNDUSZÓW, 

Sprawozdania obu Zjazdów wykazały, że 
Związki operują nader szczupłemi środkami fi- 
uansowemi, mino tego zdołano zdziałać bar- 
dzo wiele. Gdyhy Związki posiadały znaczniej- 
szy fundusze, byłyby w Stanie potroić pracę 
organizacyjną a tem samem odpowiednio roz- 
szerzyć swoje wpływy na ogół młodzieży poza- 
szkolnej dia dobra ogółno-państwowego, Wy- 
datna pomoc finansowa czynników rządowych i 


pracujące przy rodzicach na roli a w innych Związkowi pomocy swej nie odmówią, 


Wygórowzna ;a niekonieczne subwencja 


Dziwna pozycja w budżecie m. Krąkowa 


na Tow. Przyj. Sztuk Pięknych ze szkocą innych 


celów kulturalnych, 


W roku przyszlym kończy się kontrakt, jaki 
na krótko przed wojną zawarło Towarzystwo 
Muzeum ctuopralicznego w Krakowie z ówcze- 
siym Wydziałem  Krajowyn w sprawie po- 
mieszczenia zbiorów tego Muzeum w budynku 
poszpitalnym na Wawelu. Rząd. który po Wy- 
dziale krajowym przejął wszystkie budynki na 
Wawel wraz z zamkiem, wypowiedział Jokai 
Muzeum Etnogruieznemu. którego zarząd. wo- 
bee groźby znalezienia się zbiorów na bruku. 
zmuszony bedzie jak sie zdaje skorzystać z po- 
mocy Katowice  ofiarowujących nietylko po- 
mieszczenie ale i opiekę nat bogatemi zbiorami 
etnagraficznemi, Należy zaznaczyć że Muzeum 
Ftnagraficzne na Wawelu jest jedyną w całej 
Polsce placówką, grupującą okazy zanikającej 
kultury ludowej wszystkich ziem polskich. a 
posiada gadto interesujące zbiory egzotyczne 
z ekspedycyj naukowych polskich i bogała 
bibljotekę z zakresn folklorn. Dla tej insty- 
tucji Kraków nie może czy też nie umie zdohyć 
się na kilkanaście sal a cda pomoc jaką miasto 
okazuje zamyka sie w subwencji 2.009 złetyeh 
wstawionej do budżetu. 

Tak więcej niź skromna pomoe jest tem- 
hardziej uderzającą że w tym samym dziale 
hudżetu gmiunego (popieranie kultury i sztuki) 
znaleziono przecież fundusze na 15000 zł. sub- 


świąta wielkanocne przed 15 laty. 


"W poważnym i smutnym nastroju upły- 
nęły dla mieszkańców Krakowa Świeła Wiel- 
kanoene w roku 1915, które przypadały wów- 
czas dnia 4 kwietnia. Na tereme wojny za- 
szły wydarzenia, które stanowiłv dla miasta 
groźne memento. 22 marca w godzinach raii- 
nych czytali mieszkańcy pierwszą wiało- 
mość, iż padla najsilniejsza twierdza Prze- 
myśl, która kapitulowała, a Moskale wzięli 
do niewoli 120 tysięcy jeńców — załogi. Wra- 
żenie w mieście było wstrząsające Uważano 
bowiem, że twierdza Przemyśl jest niezdo- 
byta. 

Wielki Tydzień minął w napreżeiu i otze- 
kiwaniu. Brak żywności dawał się mieszkań- 
com dobrze we znaki, a do tegan gruchneła 
po mieście wiadomość, iż komenda twierdzy 
wydała nieodwołalnie wyrok na cywilnych 
mieszkańców przyczółka masiowego. jakim 
był Kraków. A mianowicie rozporządzeniem 
komendanta twierdzy gen. Zaleskiego Wszy- 
scy niemal cywilni mieszkańcy mieli opuścić 


wencji dla Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Fię: 
knych, które jeszeze przed trzema laty a wiece 
przed objęciem kierownictwa przez ebeeny za- 
rząd z żadnych snbweneji finansowych ze stro- 
ny miasta niydy nie korzystalo. I dodajmy — 
zasadniczo nie powinno do niech się uciekać, To- 
warzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych jest po- 
myśline bowiem wlaśnie jako organizacja ludzi 
powolanych do popierania sztuki, a wiec zespół 
mecenasów Sztuki a nie jest n. p. zrzeszeniem 
artystów, które słusznie moglohy oczekiwać po- 
parcia finansowego z zewnatrz, Miasto powinno 
oczywiście przeznaęzać pewną część fumluszów 
na cole sztuki ale ma możność prowadzić tą 
akcję hozpośrednio. w swcim zakresie. przez 
zakugmo wybitniejszych dzieł, stypendia dla 
artystów i t. p. nie zaś przez popieranie finanso- 
we towarzystw. które same mają zn zadanie po- 
pierać sztuke. Tosrolnietwo takie jest w grun- 
cio rzeczy niepotrzebne i niecelowe. bo nuszczu- 
pla sam fundusz przeznaczony na cele sztuki, a 
Jak się ckazuje jest szkodliwę z tego także po- 
weli. że w zbyt skąnym stopniu zaspokaja mia- 
sto inne nierównie pilniejszo a conajmniej równie 
ważne potrzeby kulturalne miasta jak świadczy 


0 tem chociażby spriwa Muzeum  Etnogra- 
fieznega, — 
fizycznego, Dr. J. W. 


baraki choceńskie w Czechach i lipnickie 
w Slyrji nie pochłonęły nowych tysięcy ofiar, 
mieli do zawdzięczenia mieszkańcy księciu 
biskupowi krakowskiemu Sapieże, Gdy bo- 
wiem interwencja księcia Biskupa w komen- 
dzie twierdzy była daremna, książe Biskup 
pojechał do Wiednia i tam u czynników naji- 
wyższych wymógł zmianę zarządzeń komen- 
dy twierdzy. Mieszkańcy miasta, którzy stali 
przed nieuchronną ewakuacja, zostali urato- 
wani. 

Świeta Wielkanocne przeszły w mieście 
w ciszy. Rezurekcję w kościele Marjarkiim 
odprawił sędziwy proboszcz marjacki Arcey- 
biskup Symon. Udział wiernych w proresji 
był nieliczny, gdyż poza murami miasta prze- 
hywało prawie 160 tysięey mieszkańców. czy 
to w Wiedniu, czy w barakach. Przy Świeco- 
nem jajku składano sobie życzenia, jednak 
przyszłość byla niepewna. Wojna rozpaliła 
się na dobre. wojska umacniałv się w oko- 
pach. Oplymiści przepowiadałi, że nastepny 
rok 1916 będzie szczęśliwszy, a to podłuu 
starej przepowiedni, która głosiła, że gdy 


miasto. Przygnębienie ogarnęło mieszkańców. | św. Marek przypadnie na Święta Wielkanoc: 
Ža nia daszło do ostatecznei ewakuacji, że ne, Polska zmartwychwstanie. 


Nr. 110. > 


Odczyty uczonego francuskiego. 


Począwszy od wtorku 29 b. m. w godzi- 
nach od 6—6 po południu w sali, 40 Collegium 
Novum, odlędzie się serja 24 odczytów prof. 
Chevallies z Grenoble. — Przedmiotem wykła- 
dów będzie „Historja dyplomatyczna europej- 
ska r. 1871—1914“. Dla umożliwienia szerszej 
publiczności korzystania z tych cennych od- 
czytów, Dyrekcja Szkdy Nauk Politycznych 
zawiadamia. że wstęp jest wolny. 


„Odprawa posłów greckich” na Wawelu. 


Teatr miejski bierze czynny udział w zai- 
nicjowanym przez Akademję Umiejetnosci ob- 
chodzie 400-lecia urodzin Jana Kochanowskie- 
go, przygotowując .Odprawe posłów grec- 
kich“. Arcydzielo Złotego Wieku dane bedzie 
w inscenizacji dyr. Frzeińskiego w dniu Zielo- 
nych Świąt ma dziedzińcu wawelskim, na co 

, komitet uzyskał już pczwolenie kancelarji cy- 
wilnej Prezydenta Rzpltej, W razie niepogody 
odbędzie sią przedstawienie „Odprawy“ wyłą- 
cznie dla uczestników Zjazdu w teatrze im. J. 
Słowackiego, w ostatnim dniu kongresu. 


Wyniki zbiórki Daru Narodowego 
3-go Maja w r. 1329. 


Przed zlliżającym się tygodniem zbiórki 
Daru Narodowego 3-go Maja dla TSL. warto 
przypomnieć zeszłoroczne wyniki tej zbiórki, 
Na obszarze całej Małopolski zebrano zapomo- 
cą zbiórki ulicznej i list składkowych oraz roz- 
przedaży wydawnictw ogólną kwotę 166,565 zł 
4T gr. Z.tego na teren Województwa Krakow- 
skiego przypada 76.473 zł 18 gr, na. Wojewódz- 
two Lwowskie 63.921 zł 34 gr, na Wojewódz- 
two Stanisławowskie 14.963 zł 37 gr, na Wo- 
jewództwo Tarnopolskie 11.207 zł 58 gr. Tukie 
kwoty widyręły lo kasy Zarządu Główieg! 
TSL. na ogólne cele Towarzystwa. Ponieważ 
Kra TSL. zatrzymują na (cie miejscowe 15%: 
od rozprzedanych wydawnietw, przeto w rze- 
czywistości kwoty te należy jeszcze podnieść 
o blisko 20 tysięcy złotych. 


Laciąg ochotniczy. 


zawiadumia, że w b. r. jako 
ochotnicy zgłaszać się mogą mężczyźni uro- 
dzeni w latach 1910, 1911 i 1912. Podania 
o przyjęcie w charakterze ochotników wnosić 
należy do PKU. Kruków-miasto do dnia 1 lipca 
br, a te do lotnictwa do dnia 1 czerwca br. 
(zwykli szeregowi), wzgl. 20 czerwca hr. (szerc- 
gowi z prawem do szkoły oficerskiej). W po- 
daniach podawać należy, do jakiego rodzaju 
broni w pierwszym rzędzie ochotnik pragnie 
wstąpić, a następnie wymienić drugi rodzaj 
broni w razie nieprzyjęcia do wpierw podane- 
go. Ochotnicy do lotnictwa i marynarki oprócz 
ogólnego badania stanu zdrowia podlegają ba- 
daniu specjalnemu. a po odbycin czynnej sluż- 
by muszą pozostać w charakterze szeregowego 
nadterminowego w lotnietwie 3 lata, w mary- 
narce 2 lata. Bliższych szczegółów udziela Ma- 
gistrat Wydział V Spraw wojskowych drzwi 
Nr 17 w godzinach dla stron od 12—14. 
Równocześnie Magistrat zwraca uwagę abi- 
turjentów szkół średnich, by skończywszy je 
zgłaszali się ua ochotników przed wstąpieniem 
do zakładów wyższych. ponieważ mogą Oni 
uzyska odroczenie służby wojskowej tylko na 
2 Jata, tj. do 28 roku życia — a więc będą 
zmuszeni przerwać studja, W razie jednak zglo- 
szenia sie na ochotników, a nieprzyjęcia ich 
przez Komisję Poborową z powodu słabego 
etanu zdrowia. przysluguje im prawo odrocze- 
nia terminu wcielenia w drodze wyjątku do 21 
roku życia. © ile ukończą oni z pomyślnym 


Magistrat 


wynikiem P. w. 


Składki złożone w Adm. „Głosu Nar.“ 


NĄ KUCHNIĘ S. SAMUELI FELICJANKI. 
Zamiast wieńca na trumnę śp. Piotra Dobrowol- 
skiego -- składa kwotę zł. 30 — brat zmarłego 
Ignacy Dobrowolski z rodziną. Franciszek Ma- 
charski 8 zł. — Zofja Pieracka 10 zł. — Józik 
Górkiel. Suchedniów. 5 zł. — M. O. 10. zł. — 

NA ZAKŁAD IM. KS. SIEMASZKI. Albin 
Kącki. Król.-Hura zł. 5— 

"NA RODZINĘ SIEROCĄ. Zofja Ticvacka 
sł 5— Janina Śliwkowa nauczyc. 2 zl. 

NA ZAKŁAD DZIECIĄTKA JEZUS PRZY 
UL. KROWODERSKIEJ. Zofja Pieracka 5 zł. 

NĄ ODNOWIENIE KATEDRY NA WA- 
WELU. Ks. dziekan Fiedor w Drogini. 14 zł. 


Samobó stwo 66-letn. handlowca. 


Wczoraj wieczór powiesił się w swem mie- 
z: „21101 E.) > 
szkaniu przy ul. Smoleńskiej L. 22. Jan Kucz- 
mirik lat 656. hamdlewiee. Lekarz. Pogoto- 
v , 


wia zastał już tylko martwe zwłoki. 


+ f. 
Śmiertelna bójka. 

Do Stanisława Piątki, palacza, ZAM. W wą 
kocimiu. przybyli wezoraji Jan Grodecki. Jå- 
zef Sochacki i Jan Korzeniowski. z zamiarem 
urządzenia sobie u niego libacji. Poniewaz 
Piątka miał brać następogo dnia Ślub. przeto 
wyprosił gości z mieszkania; ci obrażem. Tzu- 
cili się na Piątka i dotkliwie go pobili, Wywią- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-7o kwietnia 1980. 


załą się bójka, w czasią której Piątka ugodził 
nożem w szyję Grodeckiego tak dotkliwie, że 
ten niehawem zmarł. Sochackiego i Korzeniow- 
skiego, ciężko rannych, przewiozła karetka Po. 
gotowia do szpitała św. Łazarza w Krakowie, 


NIE WOLNO ROBIĆ ADNOTACJI 
W KSIĄŻKACH WOJSKOWYCH. 


W czasie zeszłorocznych zebrań kontrol- 
nych rezerwistów, stwierdzone zostało, że nie- 
którzy urzędnicy stanu cywilnego, urzędnicy 
policji, oraz zarządcy domów, umieszczają 
w książeczkach wojskowych różne adnotacje i 
wpisy, nie mające nie wspólnego z, celem, dla 
którego wydana została książeczka wojskowa. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło. 
że uprawnionymi do czynienia jakichkolwiek 
wpisów w książeczkaeh wojskowych są jedynie 
i wyłącznie komendanci powiatowych uzupeł- 
nień, oraz urzędy gminne. jeśli chodzi o adno- 
tację meldunku wojskowego. Okólnik minister- 
stwa spraw wewnętrznych w tej spramie otrzy- 
mali wszyscy wojewodowie, oruz wszyscy staro 
stonwie. 

ZLOT SOKOLSTWA I-GO OKRĘGU 

KRAKOWSKIEGO 
zwołany został na dnie Zielonych Świąt, t. i. 
8-go i 9-go czerwca b. r. do Sierszy wodnej 
z okazji obchodu 25-lecia Sokoła sierszeckie- 
go i uroczystego otwarcia stadjonu sportowe- 
go. W prograni zlotu oprócz występów maso- 
wych wchodzą zawody lekkoatletyczne w 5- 
cioboju panów i 3-boju dla pań, a nadlo biegi 
szłatetowe oraz okręgowe rozgrywki w siat- 
kówkę i koszykowkę. 
ama" ROSA M 


Z Warszawy do Paryża pod pociągiem. 
W powrotnej drodze go złapano. 

Na jednym z dworców kolejowych w Ber- 
linie aresztowano 20-letniego obywatela pol- 
skiego St. Lukine, który ukrywszy się na pod- 
woziu ekspresu paryskiego przyjechał do Ber- 
lina. Lukina zeznał, że przed trzema tygoduia- 
imi w poszukiwaniu pracy wyjechał z Warsza- 
wy do Paryża, ukrywszy się na podwoziu wa- 
gonm ekspresu Warszawa— Paryż. Wówczas 
udało mu się przebyć calą drogę niespostrze- 
żenie, "W Paryżu jednak nie znalazł zajęcia. 
a nie mając pieniędzy na oplacenie biletu, jesz- 
cze raz zdecydował się spróbować szczęścia 
i wrócić do kraju tą samą drogą, którą wyje- 
chat z Warszawy do Paryża. 

I 


a M m — 
Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
inadeszły nowe transporty fortepianów 

pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 


Radio. | 


Wtorek 29 kwietnia. } 

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu. hej- 
nal, 12.05 Radjowy poranek szkolny z AE 
szawy: 13.10—15.15 Transmisja z Warszawy: 
16.15 Plyty gramofon>wWę; W. „Przegląd rar 
— W., Wilkosz. prof. Un. Jag., 14.45 
dniowy z Warszawy; 18.45 Ro- 
zmaitości; 19.10 Giełd rolnicza z Warszawy, 
oraz notowania krakowskiej gieldy zbożowej; 
19.20 O psychoteehni* — dr. Riegeleisen; 
19.50 Opera z Poznania; Z4 Hejnal z Wieży 
Marjackiej. ; 
Lwów. (335.1). G. 1158 Srenał czasu. hej- 
Wieży Marjackiej; 12.05 Plyty gramofo- 
nowe; 1745 Koncert z Warszawy: 18 45 Ro 
zmaitości i płyty gramofonowe; 19.50 Oper3 
z Poznania. Do operze komumikaty z Warsza- 


wy. 


djowy” 
Koncert popolu 


nal 2 


o słuchać 


me Lwowie. 
TEATR WIELKI. 


Poniedziałek 28-g0: + godz. 
„Traviata*. Ostatni poż gnalny 
rio Wcinberga. 


1.30 wieczór 
występ Vitto- 


TEATR MAŁY. 

Poniedzizłek 28-go: © godz. 7.30 wieczór 

„Pan Topaz". Zniżki wazne. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: .Pieśniarz Paryża”, oraz opera 
„Polawiacze pereł. | . 

CASINO: „Gdy kobieta się zapomni”, 

LEW: „Dusze w niewoli”. 

PALACE: Pokusy Furopy* — dźwiękowy. 

KOPERNIK: „Diana“. - 


— zaa 1 — 


OBRADY W SPRAWIE PODZIAŁU 
WIELKIEGO LWOWA NA OKRĘGI. 
W sobotę w połudaie w sali Magistratu 


TOE I O a Lr jn 


Stz. 3 


Przyczyna pożaru w Przeworsku nie ustalona. 


AKCJA RATUNKOWA BYLA UTRUDNIONA Z POWODU BRAKU WODY I PRZYRZĄDÓW. 


W zupełnieniu wiadomości o pożarze w Prze 
worsku, lwowski urzad wojewódzki komnniku- 
je, że przeprowadzone dotychczas dochodzenia 
nie ustalily jeszcze przyczyny pożaru. Szkody 


me ZE nm Ba z py a —"—" a e 


pod przewodnictwem komisarza rządu prof. 
Nadolskiego toczyły się obrady w sprawie po- 
dziaju Wielkiego Lwowa na okręgi, W nara- 
dach tych wzięli udział przedstawiciele staro- 
stwa grodzkiego. policji. dyrekcji kolei. izby 
skarbowej i t. d. Ostatecznych ucbwał nie po- 
wzięto. 


ZMARL OD UDERZENIA OBUCHEM 
SIEKIERY. 

W Strychańcu, powiat Brzeżany, niejaki 
Jan Sobko uderzył obuchem siekiery Stefana 
Muzyczkę tak silnie, że ten stracił przytomność 
I następnego dnia zmarł w szpitalu w Brzeża- 
nach. 


Dziś i 
co dziennie 


Najwspanialszy z filmów 
akie kiedykolwiek ludz- 
kie oko oglądało"! 


PIZZ 


i zagładę. — Uwięzieni wsród lodowców. 


W KINGTEATRZE 


„WANDA” 
BIAŁE PIEKŁO 


wynoszą około 500.060 złotych, z czego okolo 
300.000 przypada na same budvnki i nierucho- 
chomości. Prawie wszystkie budynki byly ubez 
pieczone. jednak przeważnie na bardzo niskie 
kwoty, Dotknięta pożarem została wyłącznie 
najbiedniejsza ludność żydowska, która zamie- 
Szkuje tę część miasta i trudni się przeważnie 
drobnym handlem. Towary nie były ubezpie- 
czone, 

O godz. 9 rano odbyło się w gmachu sta- 
rostwa posiedzenie komitetn illa niesienia po- 
mocy pogorzelecom. Omawiana była akcja pierw 
szej pomocy. Na doraźną pomoc dla pogorzel- 
ców p. wojewoda wręczył miejscowemu sta- 
roście 8.000 złotych na pierwsze potrzeby. 

Akcja ratunkowa podszas pożaru byla 
szezególnie utrudniona z powodu braku wody, 
którą musiano transportować z odległej rzeki, 
oraz z powodu braku odpowiednich przyrzą- 
dów ratowniczych, 


raków, 
św. Gertrudy 5 


Monumentalny twór 
zrealizowany kosztem 
nadlaazkich wysiłków! 


PALU 


Porywający dramat dwojga serc rozgrywający się na majestatycznym, wiecznym lodem okrytym 
szczycie niebosiężnych Alp. 


W rolach głównych najwybilaiejsi artvści-sportowcy Europy LENI RIEFFENSTAML, 
GUSTAW DIESSŁ, — ERNEST PETERSEN, — oraz znakomity lotnik ERNEST UDET 


Niezwykle śmiała wyprawa na niezdobyty szczyt Pizz Palii! Olbrzymia lawina niosąca śmierć 


Nocna ekspedycja ratunkowa na nartach. — 


Szczyt emocji i dramatycznego napięcia. 


Nadprogram arcywesoła farsa amerykańska, oraz najnowsze 
zdjęcia z całego świata. 


Specjalna ilustracja muzyczna wielkiego zespołu orkiestry pod batutą p, A. Górzyńskiego 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9 wiecźór, we święta o godz. 3 popołudniu’ 


Sukcesy czołowych drużyn. 


ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO CRACOVII NAD GARBARNIĄ, 


Wezorajsza niedziela ligowa minęła pod zna 
kiem zwycięstw czołowych ligowców: Warty, 
Wisły i Cracovii, Pierwszy występ „benjamin- 
ka“ sL. T. G. S-u z Czarnymi dal wynik bez 
bramkowy 0:0, skutkiem czego Łodzianie po- 
zostali nadal na dotychczasowem, a bardzo za- 
szezytnem dla nich czwartem miejscu w tabeli. 
Remisowy wynik i podział punktów nastąpił 
również na meczu Połonia—- Pogoń w Warsza- 
wie 2:2. Mistrz Polski, Warta, nie  zawioń:£ 
teoretycznych horoskopów  przednieczowych i 
gościa swego, Warszawiankę odprawila do do- 
mu z zasłużoną klęską w stos, 4.2, 

Wyróżniające się zwycięstwa odniosly dwa 


krakowskie zespoły: Wisla i Cracovia. Ex- 
mitrz Ligi startujący na pechowem boisku 


łódzkim pokazał wreszcie swój „lwi pazur” i 
odebral L. K. S-owi dwa cenne punkty, bijąc 
gc w stos, 2:0. 

Równe pięknym i calkowicie zaslużonym 
sukęesem «może poszczyć się Cracovia, ktora 
mierzące swe sily z wicemistrzem Garharnią, Wwy- 
szla z walki zwycięsko w stos, 2:1, , ; 

Do gry wystąpila Garbarnia w komplecie 
bialoczerwoni zaś bez obrońcy Lasoty, ktorego 
zastąpił Piekarz. Pierwszą bramkę z szybkiego 
ataku zdobył dla Garbarni Smoczek już w 10 
min. Cracovia mimoto ma więcej gry i coraz 
częściej bawi pod bramką gości. uzyskując SZE- 
reg niewrkorzystanych rzutów z rogu. Dopiero 
w 36 minucie po generalnym szturmie na bram- 
kę Garbarni Kossak z 25 metr. rzutu wolnego 


zdobywa wyrównującego goala. 

Po przerwie Cracovia ujęła inicjatywę i na: 
rzuciła tak szybkie tempo. jakiego dawno u, 
niej nie oglądaliśmy. Wynikiem ofensywy był 
rzut z rogu. bity ładnie przez Rusinka, po któ- 
rym Malczyk zdobył w 3 min, decydującą o 
zwycięstwie”brumkę. Nad Garbarnią zawisła 
groźb wielkiej klęski, jednak  białuczerwoni, 
grając bardzo ładnie w polu, zawodzili pod 
bramką, marnująe szereg pewnych pozycyj. 
W tej części gry. Garbarnia prawie nie istniała 
na boisku, a* sporadyczne wypady jej szybkich 
skrzydeł Jlikwilował pewnie bramkarz białoczer 
wonych. Szybkie tempo gry zmalalo dopiero na 
kilka minut przed końcem. kiedy poturbowani 
skutkiem brutalnej gry niektórych graczy Gar- 
barni. zawodniey Cracovii opadli na siłach i 
statystowali tylko, jak: Kubiński lub Mysiak. 
Jednak Cracovia nie pozwoliła wydrzeć sobie 


zapracowanego cieżko zwycięstwa, zwlaszcza 
że sędzia p. Rosenteld nie uznał, wykonanej 


przez Chruścińskiego w 31 min. trzeciej bramki 

Cracovia we wszystkich linjach była lepsza, 
niż Garbarnia. U gospodarzy i wogóle na boisku 
wyróżniał się Kossok, Dobrze spisywali się: 
Malczyk i Ottinowski. Pomoc pracowita. Mło- 
dy Rusek na śradku napadu do pauzy niepew- 
ny. po przerwie dobry. Z Garbarni tylko Kon- 
kiewicz był w bardzo dobrej formie. Sędzia. 
poza wymienioną pomyłką. dobry, Rogów 10:3 
dła Cracovii! Widzów rekordowa ilość: 7 ty- 
sięcy. 


e jaaa 


Klęska i zwyciestwo „Legii” 
> w spotkaniu z Węgrami. 

Węgierska drużyna piłkarska Atilla”, któ- 
ra pokonała we Lwowie .„Pogoń* i .Hasmo. 
nee“ podczas ostatnich świąt. bawiła w sobotę 
i w niedzielę w Warszawie, gdzie rozegrała 
dwa spotkania z „LŁegją”. Pierwszy mecz wy- 
grali Węgrzy w stosuaku 2:0, drugi za Toz- 
strzygneła „Legja* na swą korzyść w Stosun- 
ku 1:0. 

O MISTRZOSTWO KLASY A. 
Rozegrane wczoraj W Krakowie 
piłkarskie o mistrzostwo ukregowcj A-klasy. 

dały następujące, wyniki: > 

Cracovia ] b. — Fablok /Chrzanów) 4:0. 


zawody 


Wisła I b. — Tarnovia 5:2. 

Wawel — Krewodrza 2:0. 

Podgórze — Korona 2:2. 
—— 


BIEG NAPRZELAJ PAŃ 
zorganizowany przez KOZIA na dystansie 


1.200 m.. zakończył się zwycięstwem p. Babra- 

jowej. 4 

BIEGACZE „WAWELU“ BEZKONKUREN. 
CYJNI. 

Doreczny VI. Nadwiślański bieg naprzełaj, 
który odbył się wezerai w Krakowie. wygrał 
znany zawodnik „.Wawelu* — Czubak, w cza. 
sie 14 min. 37:6 sek. Diuxie' miejsce zajął Ti- 
jnłka (Wawel. trzeci> dopiero  zeszloroczny 
zwycięzca — Matyka Zdzisław (S75). “Bieg 
rozgrywano o nagrodę przechodnią „im. prof. 
Ira W. Goetla. Dystans 4.200 m. 


Sport zagranicą. 

Na stadjonie w Wembley odbyly sie zawo 
dy piłkarskie o puhar Anglji w obecności po- 
nad 100.000 widzów. między którymi był także 
król Jerzy w towarzystwie księcia Yorki. 
Arsenał zwyciężył Huddersfield Town 2.0 (1:0), 
zdchywając złoty puhar po raz pierwszy, 

Turniej tennisowx o puhar Davisa pomiędzy 
reprezentacjami Angłji i Niemiec zakończył sie 
porażką drużyny niemieckiej w stos. 3:2. która 
tem samem odpadla od dalszych rozgrywek. 


Str. 4 


tefa. 
POD r e 
Zagrożony pokój. 


Przed „Paru dniami ktoś „świsnął* z wysta. 
wy pokojowej w Hadze, słynne złote pióro, 
którem podpisywano traktaty lokarneńskie. 
Uczyniła to z pewnością jakaś zakonspirowana 
mafja -przeciwników pokoju, naruszając tem: 
samem fundamenty wszelkich rozbrojeń i pacy- 
fikacyjnych rusztowań. 

Pomyślmy sobic — gdyby tak zginął gdzieś 


traktat Wersalski, streszczaj i 
< Si „ streszczający w sobie sens: 5 A p r 
JACY SODIEARENS jwałać, lud rzymski. Jednak Kajus widział swe 


i triumf tyluletnich zmagań światowych __ tp, 
czy nie zajstniałaby kwestja zaprzeczalności 
postanowień tego traktatu? Cóż — traktat zei- 
nął, podpisy przepadły, a z niemi ustały i z0: 
bowiązania państw. Jakżeby Niemcy się eje- 
szyły! ą 

Całe szczęście, że pozą nawiasem tych iro- 
nicznych obserwacji, prawdziwą myśl o pokoju 
kołyszemy w sercach, a tylko czasem kompro» 
Misowo, niezręcznie. chytrze t, zn. dyplomatycz 
nie manifestujemy ją w traktatach, podpisywa- 
nych złotemi piórami. Gwarancją pokoju jest 
wola i siła nasza. a nie podpis lub traktat. m. 


Rzeczy ciekawe. 


Nędza dziennikarzy polskich w Ameryce 

Na temat doli dziennikarzy polskich w Sta- 
nach Zjednoczonych, zamieszcza wychodzący 
w Bostonie „Dziennik dla wszystkich” na- 
siępujące uwagi: 


„Poeta Longfellow mógł wziąć ćwiarthę, 


papieru o wartości jednej dziesiątej części 
centa, napisać na niej wiersz i dostać za nie- 
*go 5000 dolarów. — To jest genjusz. 

Rockefeller może wziać taki sam skrawek 
papieru, napisać na nim parę słów i zrobić 
z niego papier wartościowy na dziesięć mi- 
lionów dolarów. — To jest kapitał, 

Rząd Stanów Zjednoczonych może wziąć 
mały ułamek złota, wybić na nim orła i to 
przedstawia wartość dwudziestu dolarów. — 
To są pieniądze. 

Robotnik może wziąć za 30 centów stali 
1z niej wyrobić sprężyny do zegarków, które 
przyniosą 8000 dolarów. — To jest praca. 

Kupiec kupuje towar za 80 cent., a sprze- 
da go konsumentowi za dolara. — To jest 
„byznes*. 

Jest takie stworzenie na świecie, które 
pracuje i poświęca sie dla idei, wytęża umysł 
codziennie. aby dawać gotową strawę myślo- 
wą dla innych i trudno mu rodzinę wyżywić, 
a zazwyczaj kończy Śmiercią z suchot i nie- 
dostatku. To jest polsko-amerykański 
dziennikarz. 


Zajęcie bezroboinych śpiewaków. W Warsza- 
wie powstał projekt. aby Opera czynna była tylko 
przez pół roku. W ten sposób zmnicjszyłby się 
znacznie deficyt Teatru Wielkiego. Ktoś zapytał. 
a co będą artyści robić przez drugie pół roku? 
— Niech się oddadzą do dyspozycji B. B., który 
stale poszukuje głosów. 


Muzykant Kajusa Grakcha. 


Jeden z naszych Czytelników pisze nam: 

„Ja zaś do Wirgiliusza* opowiada stary Woj 
ski. gdy znalazł się w trudnej sytuacji życiowej. 
Warto zaglądać do starych, bo niejednego mo- 
żna się nauczyć. Oto otwieram zawsze aktualne- 
go Plutarcha i znajduję opowiadanie z życia 
wielkiego trybuna. Rzymianina Kajusa Grak- 
cha. — Zdolny, o wielu zaletach trybun, był je- 
dnak papedliwy, nieumiarkowany w słowach, 
wrzaskliwy, to też często obrażał, miasto znie- 


słabe stromy, rczumiał. jak jego przywary na 
szkodę mu wychodzą. — By złemu zaradzić, 
chwycił się następującego sposobu. Gsly zabie- 
rał głos publicznie i przemawiał do ludu. czy 
w senacie, kazał za sobą stawać muzykantowi. 
którego umyślnie w tym celu trzymał. A gdy 
zbyt krzyczał i ludzi obrażał, to wówczas mu- 
zykamt dobrze przysposobiony poddawał Kaju- 
sowi wolniejsze tony. a trybun stosował się 
i w dobrej już formie rzecz swoją ciągnął do 
końca £ tak często bląd popelniony naprawiał 
i lud przekonywał i zniewalał. Prawo Kajusa 
uzyskiwało w głosowanin większość. 

Jaka szkoda. że naszemu polskiemu Kajn- 
sowi brak takiego dcbrego muzykanta. który- 
hy umiał w stosownej porze poddawać sto- 
sowny ton. Niestety! jak dotąd oteczenie naj- 
bliższe z panów pułkowników na fałszywy ton 
nastraja pana Marszałka z wielką szkodą dia 
sprawy puhlieznej, a lud miast pouczenia, bic- 
rze zgorszenie. I, n. 
PTE TAI. EaR E | TRG 


Stuch wudawmiczu 

KS. R. PLUS S. J.: Kaznodziejstwo „real- 
ne“ i „nierealne“, Uwagi praktyczne dla ka- 
znodziejów z francuskiego oryginału przełożył 
Q. Aleksander, Paulin. Kraków 1930, str. 93 
małej 8-ki. 

O. Raul Plus T. J. wybił się na czoło współ- 
czesnych pisarzy religijnych katolickiej Fran- 
eji, szczególnie w najbardziej znanych swoich 
książkach p, t. „W Chrystusie Jezusie" i ..Chry- 
stus w naszych braciach“. W sposób iście mi- 
strzowski wyłożył on w nich dla szerokich 
warstw wielką centralną prawdę chrześcijań- 
ską o istotnem zjednoczeniu każdego chrześci- 
janina z osobna i wszystkich chrześcijan razem 
z Chrystusem — jako życiem ich życia i z gło. 
wą swoją, oraz wyciągnął z tej prawdy wszyst. 
kie konsekwencje, szczególnie za konsekwencje 
chrześcijańskiej miłości bliźniego i przykazznie 
to oświetlił w sposób tak przenikliwy. że ksią- 
żki jego stały się głośnem nawoływaniem do 
apostolstwa miłości i wzajemnej odpowiedzial- 
ności chrześcijańskiej, 

To przypomnienie głównych prac literac- 
kich, położyłem umyślnie na czele niniejszego 
sprawozdania, żeby czytelnikowi dać niejaki 
przedsmak tego. ce może on znaleźć w ostat- 
niej niedużej, ale bardzo oryginalnej rozpraw- 
ce pod tytudem wymienionym w nagłówku. 

W rozprawce tej O. Plus z wyżyn rozwa- 
żań dogmatyczno- mistycznych zstępuje na 
twardy grunt teorji i praktyki homiletycznej, 
podając swoje zapatrywania i rady w odpowie- 
dzi na pytanie, co należy uczynić, aby ..posłu- 


gowanie słowa”, czyli kazanie odpowiadało 
dwom naczelnym przykazaniom . gloszonym 
przcz naukową teorję sztuki kaznodziejskiej, 
która domaga się, żehy każde kazanie było 
praktyczne i popularne. To, co wykładana u nas 
homiletyka ujmuje w te dwa wyrazy: „prak- 
tyczny i popularny“, ©. Plus objął jednem 
określeniem: .realny* — jeżeli dohrze zrozu- 
miałem treść i cel nader miłej książeczki, na- 
pisanej tak, jak tylko Francuz pisać umie, 
lekko, jasno ;zajmująco, a przełożonej przez 
O. Aleksandra z Jasnej Góry w sposób godny 
oryginalu, Skutkiem tego myśli od dawna zna- 
ne, przedstawiają się w całym powabie świe- 
żości i oryginalności ujęcia, czy to będzie mo- 
va o wammkach „realności* po stronie same- 
go kaznodzicji, czy po stronie tematu, stylu 
i wyrowiedzenia kazania. Dzieki tym zaletom 
pisania O. Plus'a rzecz czyta się jako nader 
miłe i pożyteczne odświeżenie tego. czego się 
kaznodzieja uczył, gdy się sposobit do wzio- 
slogo swego posłannictwa : głosiciela „Dobrej 
Nowiny“. ? 4 

(Świecki czytelnik tej książeczki, o ileby 
zecheiał zajrzeć do niej, z niemalą korzyścią 
przekona się, jak poważnie jest pajmowane 
wśród kaznodziejów zadanie głoszenia Slowa 
Bożego). Ks. Jan Korzonkiewicz, 

KAZIMIERZ WAYDOWSKI. * „Zwiędłe li- 
ścieć. (Powieść wspólczesna w dwóch częściach. 
Stron 271. Wydawnictwo „Panteon“ — Kraków. 
Księgarnia Powszechna). 

Debjut pisarski p. Waydowskiego można 
uważać za szczęśliwy. jeśli się weźmie pod uwa. 
ge, że autor, nie sznkając jakiegoś modnego 
tematu. wziął go popresiu z naszej wsi, z staro 
polskich dworów i z życia ich współczesnych 
właścicieli. Główny bohater tej barwnej opowie- 
ści, właściciel Karowa, Jerzy Karski, po tragi- 
cznej śmierci swej ukochanej Ireny. * córki za- 
rządcy i starego przyjaciela ich rodziny. SolHa- 
huba. popada w depresję duchawą i zobojętnie- 
nie, Nieszczęście zabiją w nim wszelką myśl o 
nowem życiu __ małżeństwie z córka sąsiada, 
Wandą. która kochając go, sama wyznaje mu 
swą miłość, » Jerzy uważając się za  „zwiędły 
liść". podeptany bezlitośnie przez les. wyjeżdża 
jednakowoż zagranicę. gdyż Wandy nie kocha 
mimo. iż uznaje jej wielką ofiarę. Rezmilowany 
w antyczne, : kulturze osiedlił się w Rzymie. 
gdzie odnalazł swego przyjaciela malarza 

towskiego. E 

Żona Otowskiego, Janina, dowiedziawszy 
się D cieżkich przejściach Jerzego. uknuła z mę- 
żem spisek, celem cżenienia Jerzego z Wandą. 
Otowscy wybrali się na dłuższy pobyt do Kra- 
kowa. gzie pani Janina.  wtajemniczywszy 
w swój plan rodzinę Wandy. skierowała calą 
nwagę Jerzego na piękną pannę. Cel swych za- 
biegów osięznclia. glyż Jerzy poznawszy szla- 
chetne serce Wandy. pokochat ją serdecznie i 
peślukił, Sty] powieści prosty. przejrzysty, dzię- 
ki czemu staje sie latwo dostępna la szerszych 
rzesz czytelników. (a-n.) 

LEO ŚWIERCZEK, Congr. Miss, — „Modli- 
twa“ na chór mieszany z towarzysz niem orga- 
hów. Kraków, 1920. 

LEO ŚWIERCZEK, , Congr. Miss, — „Msza 
Bogu Rodzica“ na trzy głosy mieszane z orga- 
nami. Poznan 1980. 


NORMAN VENNER. 


Niendolny fatszerz. 


— A więc, lady Dorota. jedyna córka 
Karola of Tray. mieszka w pobliskiej wsi 
Hall, prastara rodzina może pan to 
stwierdzić tu zaraz, w almanachu gotaj- 
skim. Starv, pyszny szlagon, poczciwy z ko 
ściami. Lady Dorota to jego oczko w glo- 
wie. Wodzi go trochę za nos, nawiasem 
powiedziawszy. Jest oryginalna. w zastra- 
szająacym stopniu, typ conajmuiej jutrzej- 
szy. Niezadowolona ze świata a najbardziej 
ze mniec. Dlatego chee jej schodzić z drogi. 
Opowiedziałem jej. że przez niejaki czas 
pan bedzie rezydował na zamku. Zdaje mi 
się. że bylihyścic świetnie dobraną parą. A 
teraz, skoro trzeba raz zacząć, „może pan 
tak sobie od niecheenia zajść jej w drogę 
w parku, potem się przedstawić i łgać na 
mnie co wlezie. Niech myśli. że już jestem 
w Londynie. r 

— Wprawdzie klamstwo nie idzie mi 
gładko, lecz pójdę za pańską radą. — Po 
tych słowach zbiegł na dół. 

Jeremi ujrzał jak wędrował po parku. 
hv spotkać lady Dorotę. a wkrótce zauwa- 
żył oboje idących w dół ku rzece. Byli je- 
dnakiego wzrostu, oboje bardzo hogaci a 
Polkins bezwątpienia tem. co w kraju po- 
stepu było najlepszej jakości. był stanowczo 
rozumny a nawet dosyć oryginalny: daj 
Boże chleba z tej mąki — westchnął gorg- 
co Jeremi. 

Wziął fajeczkę i laskę. Kutry wysłał na- 
przód, więc teraz poszedł piechotą na sta- 
cję. 


brama zamkneła się za nim. kamień spadł jj 
Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


Wydawca sa , 


3ljmu z serca. 


Najgorsze miał już za sobą. 
W Londynie rozpocznie życie prywatnego 
człowieka, — odetchnie wreszcie spokoj- 
niej. Jdąc pustą drogą ciągnąca się skra- 
jem lasu próbował myśleć o przyszłości.:. 
Może jeszcze wszystko na dobre, się obró- 
ei. : 

Lekki szelest w lesie. niedaleko niego: 
wyrwał go z zamyślenia. Zywopłot odgra- 
niczał drogę od lasu. zakrywające przed 
wzrokiem to. co było za nim. Jeremi stanął. 
Milczenie zawisło nad drogą i lasem. nigdzie 
żadnego ruchu. Za chwilę usłyszał lekki 


trzask galęzi i znów nastala cisza. Ktoś 
pragnący przejść niepostrzeżenie nastąpił 


na suchą gałąź. Kłusownik? — pomyślał 
Jeremi, lecz zmiarkował się zaraz. że kiu- 
sownik nie zwykł w dzień polować. Slucha- 
jac z natężeniem rozróżnił szmer miarowych 
kroków w lesie dążacych w tym samym! 
co on kierunku, — Dziwne. cheiałbym wie” 
dzieć ca to jest. Gościniec był pusty. 
Kroczył tedy dalej a doszediszy da miejsca 
gdzie bvła przerwa w plocie. zawrócił nagle. 
przecisnął się przez dziurę i wtargnął w le- 
éna gąstwinęe. Przytłumiony okrzyk, znikniąq- 
cie kobiecej postaci. pospieszne krok. za 
gąszczem. Nie udało się Jeremiemu, — Sos 
zagęszcza się coraz bardziej, a ja tkwię 
w nim beznadziejnie. — pomyślał Jeremi. 
Bowiem — była to zielona dama. bez nal- 
mniejszej wątpliwości. Bóg wie co ta 
znów knuje. 

W pół godziny potem odjechał pociąg 
Jeremiego i dopiero wówczas odetchnął 
z ulgą. Teraz przecie wszystko musi się 
zmienić. 

Nie byłby 


tak pewnym swego gdyby 


Nikt nie widział jego odejścia. Gdy |przypadkiem mógł ujrzeć lady Dorotę za- 


eżdżającą tego' samego popołudnia nowiu 


teńkim autem Polkipsa na stację, by w bar: 
dzo nerwowym nastroju wsiąść do londyń- 
skiego pociągu. 


Jeremi bawił w „śwem mieszkaniu”; 
zapowiedzial Villettowi, że niema go w do- 
mu dla obcych i uklada} „menu“ wykwint- 
nej kołacji Wa Oliwji i sichie; Ostrygi, ło- 
soś na zimno, jaja sadzone. bażant. Jeremi 
cieszył się na długie sam na sam, że nikt 
mu nie przeszkodzi. Właśnie przy wieczerzy 
przyszła kolej na rybę. gdy Villett. zbliża- 
jąc się do krzesła Jeremiego zameldował 
szeptem: lady Dorota, milordzic. A 

— Przecież nienia mnie w domu, — 
j odparł Jeremi. ' 
+:  — Tak, milordzie. lecz lady chce zacze” 
kać. Zdaje się, że wie, iż milord jest u sie: 
bie. p 

Śmieszność sytnacji 
go. mimo niepożądanago najścia 

— Dawaj trzecie nakrycie, Villett i proś 
lady Dorotę. . 

, Gdy weszla zawolał: A to niespodziewa- 
ne odwiedziny! KA ~ 

| — Powiedziano mi, że pana niema w do 
mu. t 


— Naturalnie- Villetto- 


tak uakazałem 
wi. 
nasz posilek? 


Lady Dorota neałowala 


zwykłą czułością i objąwszy w pół przyja- [Pan Laytrec> , 
Ai stkiem checia. |tylko: nie wiemy na jak dlugo. Możesz g0 


ciółkę. rzekła: — Przedewszys 
łabym o niejelnem pomówić 
— Proszę posłuchać mej rady i 
się najpictw. Nie tak nie zaostrza 
rzeczywistości jak smakowite kąski. 
— Czy nigdy nie potrafi pan zachować 
powagi? ; , 


Lecz teraz. czy panj raczy podzielić |5tah, pro 


Nr. 110. 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


i MAJ 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich Abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechciel; 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 

Abonenci nieregularnie pia 
,eący izwiekający z uiszczeniem 
prenumeraty utrudniają rozwój 
pisma i wyrządzają szkodę tak 
wydawnictwu dziennika 'jak. 
i Czytelnikom. 


NAJBLIŻSZA KSIĄŻKA SMOLARSKIEGO? 

„Spytek z Melsztyna” ı „Gwiazdy Warny“ 
Mieczysława , Śmolarskiego przeczą teorji, iż 
powieść historyczna nie cieszy się obecnie po- 
czytnością. Wyjdą wkrótce w nowem, pięk- 
nem wydaniu pod wspólnym tytułem „War- 
neńczyk* nakladom Księgarni Polskiej w War- 
szawie. Mustracje do nich przygotowuje prof 


Sawiczewski. 


Bi | 
Rino. 
REORGANIZACJA NAJWIĘKSZEJ 

WYTWÓRNI FILMOWEJ AUSTRJACKIEJ 

„Die Stunde“ donosi, że przedsięhiorstwce 
filmowe „Sascha zostalo sprzedane grupie fi 
nansowej, na której czele stoi b. nacz. dyrek 
tor „Sasehy* Henryk Schneck, Nowe konsor: 
cjum zaplacilo Austrjackiemu Zakładowi Kre 
dytowemu za nabycie większości akcyj Towa- 
rzystwa „Sascha“ 250.000 dolarów. „Sascha“ 


pe śmierci swego dyrektora, Kolowrata byla 
w wielkich kłopotach materjalnych. 


T 
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Humor. 

Dla „pewności. — Helu — mówi wracający 
z sądu adwokat do żony — pochowaj wszystkie 
kosztowności dzisiaj. — A to dlaczego? — Ba 


włamywacz. którego broniłem tak skutecznie, że 
został uwolniony. zapowiedział, że przyjdzie mi 
osohiście podziękować. 


Niewykenałna kuracja. — By dodać odnagi 
swemu pacjeńtowi, lekarz radzi mu: — „Gdy pan 


| już hędziesz zdrowym. musi pan podtrzymać w sn- _ 
bie weselszy nastrój i dlatego radzę panu częsta 
śpiewać sohic przy pracy“. Na wszelkie jednak 
uamowy lekarskie pacjent wztuszał smutnie ra- 
mionami, kręcił głowa i odpowiadał melancholij. 


pnie? — „Nie. panie doktorze, to się nigdy nie 


stanie“. — Dlaczego — pyta lekarz — musisz 
pan sohie ten trud zadac dla własnego dobra 
— Nie. panie doktorze. nigdy. Pracuję w hucie 
szklanej. gdzie trzeba dmuchać 


7 A 

— Zaiste, trudno mi to przychodzi mię- 
dzy dwoma daniami. Villett. jeszcze łososia! 

Tem pobił ją narazie i jeno przy czar- 
nej kawie mogła przejść do ataku. W tem 
cichem, pogolnem gniazdku, nie hylo to 
latwe. zaś Jeremi nie ulatwia} jej zadania. 
Wywijał się. jak zawsze, nie sposób gc 
przygważdzić. - i 

— Pani coż ważnego ma do powiedze 
| nia? — zeza} wreszcie pierwszy. 

— Czy lepiej abym wyszla? — zapytała 
Oliwja. . ; " « 4 
Nie. moje kochanie. to dotyczy cie 
bie, to wszystkich nas datvczy. 

Oliwja. spojrzała va nią wesoło. Coś Świ- 
talo jej w mózgu. Jakie dramatyczne roz 
wiązanie chciała wywołać ta dziwna kobie 
ta? Oliwja żałowała jej szczerze. Ona i Je: 
remi nie postąpili z Dorota całkiem jak sie 


„zabawila Jeremie- |uależy. Teraz prawdopodobnie będzie tem: 
ZAD a JE 4 r- 


bardziej bezwzględna. 

— A więc. — tozpoczęlu podniesionym 
giosem. — Dość mam uczestnictwa w te, 
przykrej komedji. Oliwjo. słuchaj dobrze: 
to nie jest Artum to nie jest twój brat! 

Zauważyła ze zdumieniem. że Oliwja się 
śmieje. Wielce dotknięta powstała. i 

-— Nie. nie. — zawołała Oliwja. — Zo- 
szę cię! Przykro mi. że. sie roze: 
śmiałan.. ale doprawdy, złożyło się tak za 


Oliwie z nio- |bawnie! Wszak od początku wiedziałam, że 


Laytree nie jest Arturem! Zastępuje go 


wydać jeśli ci się podoba. Leez trudno ci 


posilić |bedzie wytłumaczyć ludziom. że wiesz wię 
zmysłu cej niż własna siostra Artura. I Filip uznał 


go za brata, o czem zresztą wie każdy. Za 
tem, odzież twe dowody? d m 
(Ciąg dalszy nastąpi). . 


